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WE ŚRODĘ dnia 23. Lutego 183Î raku.

RaJaM‘"iVP‘Jna Miasta Stoicizn'S° ^ar
sżawy.

Gdy z przedstawień Lekarzy 
wszystkich niemal lazaretów woysko- 
wych, okazuie się iż opaianie trunka­
mi rannych Żołnierzy nietylko stałe się 
powodem wielu nieprzyzwoilości, ale 
nadto szkodliwie wpływa na opatrze­
nie i leczenie, tak że kilku żołnierzy 
jedynie z tey przyczyny umarło, pize 
to Rada Municypalna ponawiając ode­
zwę swoia zd. 20 b. mca i roku zaklina 
wszystkich mieszkańców aby w cza>ie 
przewozu rannych z pobojowiska ża­
dnych trunków rozpalających, a miano­
wicie wódki, araku i t. p. tymże nieda- 
wali; niechay raczey pośpiesza zc zło­
żeniem swoich darów Lekarzom opa-' 
truiącym po szpitalach, bó ci tylko po­
trafią uczynić użytek z ofiar ponohnych 
z któremi obywatele Stolicy z tukiem 
zapałem i z laką wzorową gor­
liwością pośpieszaią*

w Warszawie dnia 22 lutego i 83 x i.
Prezydent

t • Węgrze cki< 
Sekretarz Jeneralny

G- jahołkowski.
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Prezydent M u nicypalności i Policy i 
Miasta Stołeczne go M arszawy <

Odebrawszy w dniu dzisiejszym szesć 
listów zastawnych wraz z pięcia kupo­
nami iako to nro 13537 lit- c, na złp. 
1000 nro 42,571—-45,290 — 141201 — 
141,203 i 141,204 lit. e, każdy po złp. 

czyli w ogóle złp. 2000 które Pan
Józef Dembek furyer pułku 5 strzelców 
pieszych brat ś. p. Xiędza Ronslańte- 
go Oemhka na ofiarę oyczyzny a szcze- 
góhńey potrzebę miasta Warszawy na 
xęce moic złożył; widzi się obowiaza- 

ten patryotyczny czyn Pana lóze-
Oemhka do powszechney podać wia- 

doiności.
vvWarszawie d. 21 lutego 1830 r.

// ęgrzcćki 
Sekretar Jen<u.d)V

G. Jahołkowski

Delegacy a przez Radę Municypal­
na m ias t a S t o łe cz> • eg a ip ars z ą ery

przOzndćzona.

\Na zasadzie Upoważniania przez Ra­
dę Municypalną w 4. 19 u.m. pod licz­
bą 229 wydanego, wzywa uprzeymie 
szanownych obywateli i mieszkańców 
stolicy: ażeby dla ranty, ćh żołnierzy 
walecznego naszego woyska praez 
wzgląd na gwałtowne potrzeby kraiu5 
i cierpienia naszych rothków, raczyli 
w dohrowolney ofierze s ¡ładać gotowe 
inż koszule na ręce poco sanych człon­
ków4 delegacy!, z imion nazwiska i za­
mieszkania niżey wyważonych^ którzy 
takowe po Zebraniu ka.ż Sygo sta koszul,

■ natychmiast komitetowi służby woj­
sko wey zdrowia odsyłać będą. — 0- 
znavmia nadto delegacy»; że iest umoco­
wana do skupowania dla szpitali wov- 
skowych koszul, które podług ugody 
opłacać nieomieszka.— Życzący sobie 
takowe sprzedawać-, zecnfcą się niezwło­
cznie do podpisanych członków zgła­
szać, a cenę umówioną po dostarczeniu 

• kosztil zaraz otrZymaią. —2 Nie wątpimy 
zacni spół oby walcie! że pi żez uczucie 
na cierpiącą ludzkość pośpieszycie z 
dobrowolnym składaniem ofiar w tym 
przedmiocie, mającym na Celu zaopa­
trzenie gwałtownych potrzeb naszych 
dzielnych wojowników. — "W tym prze­
to calu dla ry chleysźego skutku upo­
ważnione są do zebrania po domach 
koszul, szanowne damyyktóre dla zacho­
wania ostrożności, w świadectwa pi­
śmienne dęlegacyi są opatrzonej

w Warszawie d. 21 lutego 1831 r.
J. TŻ fpołoeeski Mecenas przy uli­

cy Przejazd nro 647/8.
Karol Kurtz Radca Woi:Maz: przy

ulicy Elektorahiey nro /6o.
J. Grackoerski Rachmistrz delegowa­

ny przy uljcy Podwal, pod mem oil 
mieszkający,

------------------------------------ ----------- -

Pice Prezydent Miasta Stołecznego 
Warszawy*

Znalezione w dniu wezoraysżyrti fia 
ulicy błąkaiące się pare kom\ ieden 
biały drugi gniady, ż wózkiem drahia- 
stym i z zaprzęgą, pomieszczone są pod 
zabezpieczenie w magazynie karowym; 
Vice Prezydent zawiadamiaiąc o tern 
publiczność Wzywa właściciela tychże

Nro 53.

koni do udowodnienia i odebrania swcy 
w ła s n o ś c i, w p kz e c i w n y m h o w i e m raz i e 
rzeczone konie, prżeż Wzgląd ażeby 
koszta utrzymywania nié przeniosły ich 
wartości w d. 4rym marcà r. b. na pu­
blicznym końskim targu Muranów Zwa­
nym o godzinie 3ciey z południa’, przez 
licytacyą więccy dającemu sprzedane 
będą; do at ten to w a nia k lofey chęć ku­
pna maiących Vice Prezydent zàrazerrt 
wzywa.

w Warszawie d. 21 lutego 1831 r.
A. Sc hack

Paszkowski,

0 B WIESZCZENIA * PARKO W E.

Ogl -s/ń się nhiieyszein wiadomość ni« ar­
en sjmlkń po ś, p. WsiwHeńcu Wosufio, z 
WźieCienipin terminu półrocznego na dfień 
j kwietnia i83t r. godfinę 10 z rana w kari» 
< tlla'rji podpisanego Ileienta, końcem ogło­
szenia się dla wswtkicli prawo do posiadło» 
ś i maigci ch„ stosownie do art. 127 i 128,0- 
raz ń stęan\< h ustawy sej money o potekach 
« r. 1818 i 1 S3o.

w Warszawie d. 28 września iSŚo rS 
Reieot K. Z. W. Makowiec.

Alexander Eng elk
----------- ---- • ~ ---- r-5
Ogłasza się nir.ievszetn wiadomość otwar» 

cia spadku po ś. p. Konstantym Korwin Ko^ 
chanów skini Dyrektorze loteryi Królestwu 
1’ólskiego, z wyznaczeniem terminu półrocz- 
neg > na d. 8 kwietnia i83f r. godzuię tó 
z rana w kancellaryi podpisanego Heierita $ 
końcem zgłoszenia się dla wsżsstkićb prawo 
do pdua.dłości maiącsch, stosownie do art; 
127 i 12S, oraz następnych usta wy seymo» 
wey ołwpotekarh z r, 1818 i i83o; '

w Warszawie fi. 28 września i83o r. 
Alexander Engelke K. K. VV: M;

Ogłasza się nirńeyszera wiadomość otwa.’-i 
eta spadku po ś. ps Samuelu Hikmantt z wy­
znaczeniem terminu pól rocznego4 na d. 6 
kwietnia i83i r. god inę 10 z rana w kan- 
Cellai vi podpisanego Keienta końcem zgłusze­
nia się dla wszystkich prawO do posiadłości 
maiąeieh, Stosownie do art' 127 i 128, oraz 
następnych ustatf y sey mow ey o hypolekach z 
z. (818 it 83oi

w Wars awie d. 28 wrześeia t83o r. 
Alexander Engelke it- K: L. W. M.

Z powodu zas/ley w dniu 3o września 
i83o roku śmierći niegdy KonsGncii r. 
Jaranowskich Starzyińkiey właścicielki dóh^ 
Woli-Adamowey z prsjłegłościanń » Po-
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nowi! przeto koncentrować swoie sity tam, 
gdzie się schodzą wszystkie drogi, gdzie zatem 
przemagaiąca liczba jńeprzyiacieia niemo- 
gi£ mu służyć do. oskrzydleni.a naszego woy- 
ska, i gdzd? nakoniec iako na otwarłem polu 

| liięztwo naszych byiótv w stanie przywrócić 
równowagę i wydołać liczbie.— Częsc woy- 
ski? naszego odbywszy marsz| nocny, połączy­
ła sit' z innemi Dywizyami pod Wawrem, 
gdzie wojsko dnia ig podług wydanych roz­
kazów, uszykpwanem zostało. O godzinie 10 
rano jenerał Zy^irski od kilku dni wstrzy­
mujący nieprzyjaciel^ na trakcie fip/eścia i iak 
naywolniey ustępuiąc pi.zed tylokrotnie orze- 
magaiącem woyskieni, połączył się z armią i 
wstąpił na linią boiową. Wkrótce ukazały się 
mnogie kolumny nieprzyjacielskie korpusów 
Rosena i Pahłena. Piechota i liczna Artyl- 
lerya były wsparte jazdą gdzie tylko wolne 
mieysca wsrod lasów dozwalały działać tey 
broni. — -Krwawa 1 mordercza bitwa wszczęła 
się na wszystkich punktach zaj mowanych przez 
jenerała Szembeka. Nieprzyjaciel na wszyst­
kich odpartym został, i licznemi trupy swo- 
iemi okrył boiowisko. Cały batalion piecho­
ty nieprzyiacielskiey padł' w massie pod ba­
gnetami piechoty naszey. Trzy inne batalio­
ny zupełnie rozbite zostały. Jeduę chorągiew 
i 6 dział zdobyto. — Tu nieprzyiaeieł chcąc 
się pomścić swoiey klęski, nowe z rezerwy 
formułę kolumny, i prowadzi przeciw Szem* 
bekawi, i w tym samym czasie korpus Gre­
nadierów wychodzi z lasu traktem Okuniew­
skim, i zaciętą z jenerałem Krukowieckim roz­
poczyna bitwę. Gdy walka ta na tym punkcie 
była iuz nieCo w tyle jenerała Ssewóe/m, 
prżeto został mu przesłany rozkaz, aby opu­
ściwszy -stanowisko swoiey przedniey straży, 
wstąpił do linii boiówcy, co się* w zupełnym 
uskuteczniło porządku: lecz owe zdobyte 6. 
dział dla braku koni, niemogły bydź z placu 
bitwy uprowadzone i musiano przestać na ich 
zagwozdzęuiu.

Wznawia się walka nay żywsza na całey li­
nii. Hufce narodowe pod dowództwem jene­
rałów; Krukowieckiego y Zymirskiego, Szem- 
beka, Skrzyneckiego nieśmiertelną okrywaią 
się chwałą.— Nieprzyjaciel na krawędź lasu 
100 dzia| wyprowadza, którym iaknaydziel- 
niey odpowiada artyllerya nasza.— Sam ogień 
działowy zmusza do odwrotu liczne kolumny 
nieprzyiacięlskie, które z lasu nacierać zaczy- 
naią. Pułk 2 strzelców pieszych zdobywa 
sztandar nieprzyjacielski (*). Cały plac boiu 
zasłały trupy nieprzyiacielskie, a do tego sto­
pnia dochodziła liczba iego rannych, że po­
dług powieści jeńców i zbiegów nieprzyjaciel­
skich, w całym iednym korpusie z dwóch ba­
talionów ieden formowano po bitwie.— Wódz 
Rossyiski widząc krwawe swoie wysilenia bez- 
skutecznemi-zaprzestał wszelkich attakófr, o- 
koło godziny 5tey z południa cofnął swoie 
kolumny do lasu, i tam obozy rozłożył. — 
Nasi pozostali na stanowiskach tak świelneni 
utrzymanych męztwem przeciw siłom przerna- 
gaiąeym; na lewem tylko skrzydle naszem, 
żywy ogień rotowy w późną noc się prze­
dłużył.

Nazaiutrz dnia 20 woysko nasze zaymowało 
też same stanowiska. Ó godzinie wpół do dzie- 
wiątey, pokazały się liczne kolumny nieprzyia-

(1) Jest to iaz trzeci sztandarktóry nieprzyiaeieł 
traci — waleczna albowiem Dywizya mężnego jenerała 
S k r zy n ęi k i e g o ' chorągiew kozacką pod Dobrem 
zdobyta.

wiecie Kowalskim obwodzie Kić’®" s^’!n °*•'
wód/twie Mazowieckiem połpźon> ' !°n\ch 

praw realnych spadek, się otworzył, «••'¿y>va=ię 
przeto wszystkich interesseotów aby w przecią­
gu sześciu miesięcy, a naydaley na di?*11 9 
sierpnia r. b. j83i, w Warszawie w Pd,'" 
•eu Krasińskich w kancellacyi hypoteczney j 
woiewództwa Mazowieckiego staw.li się i ! 
prawa swe iakie do tegoż spadku mieć są- i 

dzą udowodnili, inaczej bowiem prekludowa 
«i będą.

Warszawa dnia 3 lutego i83i r. 
Cesław Kowalewski K. W* 1 M.

.................................. . " mi\ ~~

Cesarsko Królewski Sąd Szlachecki Lwowski 
wierzy cielom Prota Potockiego na części spad­
ku po Stanisławie Kossakowskim pozostałe­
go, przez Piotra Potoekiego nabytey, przez 
Kommissyą Centralną Bankową Warszawską 
uinifcsmzony m, czyni wiadomo..- iż niektó­
rzy kredytorowie osóhiście stanąwszy, nie­
którzy przez podania pisemne zezwehli, ab. 
W. Janowi Skarbkowi Woyczyńskieniu tytu­
łem bezszkodności tak żabi akuią1 c iako tez 
przez zasypanie piaskiem nienzytemi zrobio­
ne role i łąki w dobrach Zayrzyee i .Piński 
do dóbr Tuligłowy należących z massy wie­
rzycieli Prota Potockiego kupionych summa 
2coo dukatów hollenderskich z procentem 
5 od ioo\ od a4 czerwca 1820 należącym 
w rniaię wierzytelności deklarujących się. 
względnie co do ogniu ma&sy Prota Potoc­
kiego opuszczona postała, do którey deki - 
rac.i kur.,tor wierzycieli Prota Potockiego 
za grani, ą zń-staiący cli, lub na termi nie ozna- 
cjsooeiił nie sławiących się W ny Madurowicz 
Adwokat przystąpił, w skutek którego oświad­
czenia tym czasów ie odstępnie się od exeku- 
cvi przeciw Win Janowi Skarbkowi Woy- 
ea\ńskteinn summy 2000 dukatów holi, z 
procentem po 5 od 100 od dnia a4 czer- 
wca 1820 rachować się malcem tytułem, 
szacunku kupała dóbr Tuligłowy zprzyleglo- 
ściami n/lezney. — Zaleca się oraz Adwo­
katowi Wmu Tustanowskiemu kuratorowi 
«.ussv wierzycieli Prota Potockiego aby z 
pomieniouey summy proporcionMną część 2 
pierwszych kwot deklaruiąeytn się płacić się 
niaiącą odciągnął, co do tuli zaś wie­
rzycieli, którzy wyraźney deklarącyi niedąb 
lakowe przy dałsrem zgłoszeniu się o wyda­
nie summ do wypłacenia przeznaczyć się ma- 
ącyeh otrzymać starał się.

» Enzendorfer.
Żarski.

Z Rady C. Ko Sądów Szlacheckich 
Zwowskich d- t8 grudnia i83o r.

.Królikowski.

WIADOMOŚCI ORZĘDOWK.

__ Po chwalebney bitwie pod Dobrem, Je
neraj S>ir.sy/?<?cZ7 stanął pod Okuniewem dnia 
18 b. m., z którym złączony jenerał Szem 
bek w pierwszą przeszedł linią. — Ku wieczo­
rowi okazała się drogą od Kału szyna kolu­
mna nieprzyiacielska, na którey czele były, 
Grenadyery osadnicze. . Dywizya Szembcka 
wparła czoło tey kolumny na powrot do Ia- 
sń, poczerń dwugodzinna nastąpiła kanonada 
bez znacznęy dla nas straty. —- Tym czasem 
ołówna sd& nieprzyjaciela cisnęła jenerała 
¿yinirskiego na wielkim trakcie ku Miłośnie, 
i miiala Ókuniew. Wódz naczelny posta-

' cielskie z lasu i artyllerya ¡eg® na całey Ii,;;
Jame rozpoczęła. Korpus a(fqko^'
olszynę, która w tym dniu była kluczem 
szego stanowiska, a wiec głównym celen/’ 
tako w nieprzyjacielskich. Bronił iey z nayś/' 
tnieyszą walecznością 4 Pułk piechoty linj0/1 
Po kilkakroć wdzierały się do niey tłumy /i 
przyjaciela , alo co tylko weszło , trupem jl 
gło. Około godziny 1 chcąc dać na clnćiłę Sp J 
czynek walecznemu Ą pułkowi, dano roz|iaJ 
Brygadzie Jenerała Giełgud korpusu Jene^l 
ła Krukowieckiego do zastąpienia ivspomni0ne>I 
go pul km Pozpał w krotce nieprzyiaeieł ¿g l 
bobatery Bohaterów zastąpiły. Ciągle się c^| 
letni massami wdzierał do olszyny i ciągle Jjyj I 
odpierany lakiem męstwem, i z przekonawszy 
się nakoniec o bezskuteczności swoich wysileń I 
poprzestał wszelkich attaków i do swoich cofnął! 

.się stanowisk. Sześć pułków z korpusu /?o«. 
na prowadzonych koleyno do attaU.', zniszczy­
liśmy prawie zupełnie. Rezerwa naszey iaz- 
dy, niemiała dotąd ieszcze pola do. starcia się 
z nieprzyjacielem, który nieoddala się od lasu, 

Strata nieprzyiaciela bez żadnego porównaj 
nia, ogromnieyszą iest od naszey. Przyczyaj. 
ła się do niey zwinność i nieustraszoność at- 
tylleryi naszey, która i celnicy strzela i działa­
jąc przeciw massom wychodzącym z lasu nay- 
skuteczniey strzałami swemi razić i rozbijacie 
ntogla; obrane zaś stanowiska dla naszego woy- 
ska dozwalały w 'wielu mieyscach trzymać u- 
kryle massy nasze.

W obydwóch tych bitwach Jenerał Chłopic*' 
ki znaydował się wszędzie gdzie bitwa rtaysro- 
źey wrzała. f

Ten iest krótki obraz działań woyska naro­
dowego w dniach ią i 20 b. ni. Imiona wale­
cznych, którzy nayświetntey odznaczyli síqav | 
Botu w szczegółowych rapportach, do wiado­
mości pubiiczney podanenti zostaną, które to 
rapporta, w miarę ich przybywania do Jenera­
łów dowodzących do druku przesyłane będą.

Do JíC. Jenerała Brygidy Morawskiego 
Jenerała służby.

Mam zaszczyt przesłać JW. Jenerałowi 
ogólnych na prędce skreślonych, wyrazach 
rapport, z pamiętney na zawsze dla woyska 
narodowego walki stoczoney w dniu 19 lu­
tego.

Odebrawszy z rana rozkaz udania się na trakt 
ku Miłosny, dla zluzowania pierwszey linii, 
zaledwieni przybył na mieysce i ieszcze nie- 
uformowany, iuz spostrzegłem zblizaiące się 
kolumny nieprzyiacięlskie w sile prżemagaią- 
cey, które pod zasłoną ognia z przeszło kil- ' 
kudziesiąt dział postępowały poprzedzone strzel­
cami. Pułki dywizji moiey pomimo naygęst- 
szego ognia hicprzyiaciełskiego, uszykowały 
się z przytomnością i zimną krwią właściwą 
staremu żołnierzowi. —- Baterva 2 pozycyina
i 4 lekka wspierały ruch ten iak nayskute- 
cznieyszymogniem. Ledwie pułki dywizyi nió' 
iey skończyły formacyą i zaięly przeznacz-0' 
ne stanowiska imzkazałem uderzyć zaraz p’er'. 
wszey linii na nieprzyiaciela, co uskuteczniła 
z nay większym zapałem i pod nay gęstszy111 
ogniem. Nieprzyiaeieł atoli widząc, że ieg° 
pierwsza linia zaczęła ustępować, posiał 
ku pomocy liczne swoie rezerwy. Aby płCl' 
wszą linia moia niezostała napadniętą z bok11 
posunąłem co prędzej linią 2gą. Teraz do­
piero rozpoczęła się walka krwawa; skutkiem 
którey nieprzyiaeieł, do cofnięcia się przy»111 
szony został. Pułk iszy i 3ci strzelców pie
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eiioty, tudzież pułk grenadyerów byłey gwar- ! - 
dvi, nieustraszoaem męztwem pokonały kilka 
^przyjacielskich pułków: szczególniey ieden 
patali°n rossyiski wzięty między dwa ognie 
galionu pierwszego pułku i strzelców pie- 
szVCh, i batalionu 2 grenadyerów byłey gwar- 
d i cały niemal poległ na mieyscu swego 
stanowiska. Pułk 3ci strzelców pieszych iuż 
Pvł bateryą nieprzyiacielską, lecz w skut­
ku ogólnego wstecznego ruchu,niemogącdział 

owadzie bez koni, zdołał niektóre z nich za-

z mocarstw przyiaznych sprawie naszev, mai 
wkrótce wkroczyć w granice królestwa.

uą

Upr 
o"VVOzd Z1C.

Niepodobna wyszczególniać wszystkich czy­
nów bahaterskieb iiasżych żołnierzy; wielu o- 
krvło się nieśmiertelną chwałą. Żołnierze z 
pułku s strzelców, Zaźkiewicz Jakób, Macio- 
sek Antoni i Rodny Józef pod naygęstszym 
ogniem karabinowym, zdobyli nieprzyiacielo- 
wi chorągiew. Z tegoż pułku podoflicer Brań­
ski Waleryau zarąbał sam kilkunastu przeci­
wników: ochotnicy zaś Mochnacki Maurycy i 
Kurowski Adam iedni z pierwszych wpadli do 
¿plmnily nieprzyiacielskiey. Olficerowie Dy- 
wizyi moiey wszyscy iak naygorliwiey pełnili 
swoią powinność, szczególniey zalecili się zi­
mną krwią. i męztwem Bobiński kapit&n z puł­
ku 1 strzelców pieszych, i z tegoż pułku po­
rucznicy Macewicz i Stryiciiski, z pułku gre­
nadyerów byłey gwardyi kapitanowie Zarzyc­
ki, Szymanowski, Szleeet, Jerzmanowski i pod­
porucznik hłemensowskr, z bateryi 4 artylle­
ryi lekkiey pieszey, podporucznik
ó'Z'J, Głębocki, 'Dornteld i Koss.

Podpułkownik Piętka dowódzcą 2giey ba- 
tefp Pozyeyyncy artylleryi pieszey oświadcza 
że officerowie podpffićerowie i żołnierze iego 
dowództwa lak gorliwie i czynnie pełnili swoią 
powinność, że nieumie między niemi znaleść 
różnicy.

Z officerów otaczaiących mnie, szczególniey 
odznaczyli się męztwem i przytomnością w 
boiu kapitanowie Frezer, Żarski, Paprocki, po­
rucznicy: Tuszyński, Horain i podporucznicy: 
Mieliyzb/y i Skarbek pod. którym zabito' ko­
nia. Żałować tylko muszę straty skromnego 
i pełnego nadziei młodzieńca Byszewskiego, 
który poległ przy boku moim.

Wińienem atoli oddać tu naywyższą spra­
wiedliwość Jenerałowi Milbergowi, Pułkowni­
kowi Bielińskiemu, Pułkownikowi Burakow­
skiemu, Podpułkownikowi Noffokowi, Podpuł­
kownikowi Piętce, i kapitanowi Neymanow- 
sk emu, tudzież wszystkim dowódzeom bata- 
aóiiow 1 sztahs i niższym officerom których 
czynności, zimney krwi i męztwa sam naocz- 

byłem świadkiem.

bistę imienną officerów, podofficerów, żoł­
nierzy rannych i tych którzy oprócz powyżey 
"^mienionych w czasie akcvi się odznaczyli, 
będę miął honor późniey JW. Jenerałowi o- 
deslaći

-- W czasie obrotów w dniu 20 za Gro- 
chowem, zdemontowano nam iedno działo; 
nie można go nyło zabrać i pozostało na po­
lu blisko linii nieprzyiacielskiey. Nazaiutrz 
nadiechał do bateryi z rozkazem adiutant Na­
czelnego Wodza Leon Rzewuski, wziął z so­
bą kilku odważnych 1 przodek od armaty, po­
sunął się pod baterye nieprzyjacielskie, wy­
trzymał niesłychany ogień kilkunastu dział, i 
bez straty i uszkodzenia zabrawszy działo po­
wrócił do swoich. ILolleclzy przywitali okrzy­
kiem tego młodego bohatera.

Dowódzcą 4 dvwizyi p echoty 
Jenerał Brygady

(podpinano) Szembek,

POLSKA.
z Warszawy 23 lutego.

Kzadp0()i . ońał otrzymać wiadomość od władz
<znych, iz woyska posiłkowe iednego

— W potyczce pod Nową wsią podczas at- 
taku na bateryą rossyyską przypuszczonego 
przez Ulanów 3 pułku, dowódzcą tey artyl- 
leryi Podpułkownik Rutowicz , pod którym 
konia ubito, ,padł ranny na ziemię. Ulani 
przyskoczyli do Rossy yanind, ieden z nich iuż 
się zamierzył by go przebić, lecz wstrzymał 
go obecny Officer. Pułkownik dobył kieskę 
ze złotem i otiąyowal ią Ulanom. „My się 
nie biiemy diazłota ąle za Oyezyznę! “ by­
ła odpowiedź tych myźnych rycerzy, którzy 
nie przyięli tego daru.’ Podpułkownik Bu- 
towicz iest mz w zamku.

— Wykommenderowany w dniu oneg- 
dayszym oddział gwardyi narodowcy warszaw-, 
skiey zbierał broń rossyyską na pobojowisku 
koło Wawra.

— Placówki rossyyskie ciągle do nas prze­
chodzą. Żołnierze ci pokazywali wczoray 
ięezmień gotowany, który im rbzdaią na ży­
wność; ale wódki maią do zbytku.

— Jedna kompania celnych strzelców ma­
jora Grotlhusa wymaszerowata ouegrtay w po­
le. Daią sobie znaki trąbką myśliwską..

— Maior Marczewski o którym umiesz­
czony w numerze wezorayszym rappori Je 
nerala Krukowieckiego wspomina, nie poległ. 
Adiutant Jenerała Witta powiadał, iż go Ptos- 
syyanie znaleźli mocno rannego, i że u nich 
pozostaie w niewoli.

, — Bracia myśliwi warszawscy dotkliwą za- 
daią stratę nieprzyiacielowi. Wychodzą sobie 
z torbą i dubeltówką na polowanie ku lasom 
po krzaczkach, i co się nawinie Officer, Ko­
zak, patrol i t. p. zsadzaią z koni. Kozaków 
potężnie przepłoszyli; rzadziey ich widać niż z 
początku.

— Obywatele i Obywatelki Warszawy z 
gorliwością godną Ludu walczącego za Ob­
czyznę, spieszą do lazaretów dla iak naytro- 
skliwszego pielęgnowania ranionych naszych 
Rycerzy. Przesadzaią się mieszkańcy stolicy 
w tey usłudze, emula cya ta niech nieustaie; 
iest to dług święty; raluymy tych co cierpią 
dła nas! Jubiler Siennicki w swem miesz­
kaniu urządził 9 łóżek wygodnych. Staro­
zakonny Fiszel Zelman Machońbaum maiący 
magazyn mebli na ulicy Lranciszkanskiey, w 
ciągu godziny dostawił połtorasta łozek z po­
ścielą, za cenę bardzo inałą. Oświadcza o- 
raz, że na wezwanie obywateli, natychmiast 
takież łóżka dostawi. Damy nieodstępuią 
chorych; wyznaczeni są opiekunowie do ka­
żdego Lazaretu.

— (Nadesł) —Przeczytałem w gazecie, że 
moskiewski Jenerał ofiarnie po ooo i
po 2000 dukatów za uciwych luozi. Przeto ia 
podpisany mayster kunśztu szewskiego, pi zy- 
rzekam, że nie za poczciwych ludzi ale za.......

Roznieckiego ofiarnie temu kto go żywcem lui 
trupem dostawi, sto parbutów z prawidłami.

Tomasz Kmitowsli. 
Mieszkaiący w domu Towa. Przy. Nauk.

~ Dnia 28 lutego i t marca r. b* odbę- 
ddes ę półroczny examen S/kMy Woiewódz- 
kjey XX. Pijarów w Piotrkowie. Dnia zaś 
3. 4. 5. 6. marca odbywać się będzie zapis 
uczniów na półrocze letnie. Oczern zawia­
damiając szanowną publiczność wini enem nad­
to dodać, że tylko w terminach rzeczonych 
i ci tylko uczniowie zapisywać się mogą,- któ­
rych rodzice lub opiekunowie regularne ich 
d# szkół uczęszczanie zabezpieczą.

Rr. Szkoły Woiewódz. Piotrkowskiey 

X. Szełewski.
— Dokończenie korrespondeneyi X. Lubeck ie­
go z mimstrem sekr. stanu czytanych na po­
siedzeniu Izby Poselskiey dnia 12 bieżącego 
miesiąca,
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Bo JkJP, hr. Grabowskiego
Nieomieszkam podług listu jw. p. z dnia 

20 (7) b. in. stosować się do wskazań feld- 
mai szalka, i rozkazów iego cesarzewiczow- 
skiey mości, gdy taka iest wola nayiaśmey- 
szego pąna. Jednakże nieprzestaię się spo­
dziewać, iż pokóy utrzymanym będzie, nie 
podzielam przeto pochlebney nadziei itórą mi 
J. w. p. przedstawiasz, zobaczenia się z nim tey 
zimy w Petersburgu. Tymczasem oczekuiąc 
na przybycie feldmarszałka, posuwam daley 
budżet, i wkrótce otrzymasz jw. p. od rady 
przyzwolenie iey na moie propozycye, wzglę­
dem delegacyi prawodawczey, prokuratoryi,
k°mitetu starozakonnych, towarzystwa elemen­
tarnego i t. p. Zau«iv.._ ' 1. 1 s ti>kze. aby moiey
administracyi oddano dobra poduchowne;-- 
środek ten iak wszystkie inne, ma na celu 
zmnieyszenie niepotrzebnych wydatków. Nie 
będę więc wchodził tutay w szczegóły co do 
innych przedmiotów, wyłożonych w urzędo­
wych protokółach i rapportach, podobnie iak 
wszystkie intéressa w obręb atrybucyi moich 
wchodzące. Co do myśli przechodzących tę 
granicę, co do przewidowań, na to przezna­
czonych, aby ogół Inb szczegóły w wlaściwem 
światłe jw. p. przedstawić, sądzę, iż co nay- 
lepszego zrobić można, iest tak iak dotąd za­
wrzeć ie w prywatney korrespondeneyi, w arse­
nale w którym będziesz ie mógł jw. p. czer­
pać w kaźdey potrzebie i wyciągać z nich wia­
domości do urzędowego przełożenia rzeczy 
monarsze Konieczne. Niekiedy także będę 
może przymuszonym tak iak dotąd prosić tym 
spobem Jw. pana, abyś chciał przedstawić J.
C. K. M. zasady proiektów, którym przeło­
żenie urzędowe nadawałoby więcey konsysten- 
cyi, niżeli iey mieć mogę wprzód za­
nim naywyższe przychylenie się pozwoli ie 
przeprowadzić drogą administracyyną. Na­
reszcie iest to iak iuż podobno miałem sposo­
bność oświadczyć, prosta rozmowa z jw. p. i od 
iego uznania lubf wyźsżey woli zależeć bę­
dzie czy ma bydź zrobiony iaki iaki z, uiey 
użytek, koniecznie iey zaś wymagaią interes»» 
finansowe przed doyściem do zupełney doj­
rzałości. Przyymyi i t. d.

(podp.j X. x. Luhęcki.
Za zgodność kopii 

Warszawad, plutego 1831.
(podpisano) Ab uszyński.
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raka ,:'/i)-<‘, Ministra Sekretarza sianu..
¿■' ■•nie {¡>‘ćibiu\

Ciągk? w-odmienney postaci widziemy'oba- 
tłway przyszłość: Jw. p. uważasz nie bez 
smutku, ze zagrażane są pasłępy ktaiu nasze- j
ffo, ia mniemam ze szabla nie bedzie dobyta c ’ ? -
gdyż utrzymanie pokoiu zdaie mi się ze icąi 
interesscm wszystkich, samychźc nawet bun­
towników. W tym. zbiegu wypadków gdzie 
pojedyncze wydarzenia grozą zachwianiem po­
wszechnego porządku, z upodobaniem wierżę 
w możność u i-ładów, któreby dozwoliły z lio- 
horem w spokoyttości pozostać. Wszakże nay- 
lepszey sposób umknienia woyny, iest bydz 
dobrze don iey przygotowanym. Co do ramo 
Jestem w pogotowiu, iak juz jwp. wspomnia­
łem. Lecz czyz to dosyć mieć pieniądze 
dla woyska polskiego. d rzcba nam będzie 
zapasów, magazynów, żywność i i urazów, 
tipitalów i t, p. dla przechodzących woysk 
rossyyskieb, równie iak dla rezerw czas nie- 
iakiś w miejscu pozostać mogących. -Po te- 
forocznem nieurodzaiu me będzicm wie- 
li dosyć na naszych zasobach, i potrzeba bę­
dzie zakupywać od Rossy t zboże, i uraz i wód­
kę. To wszystko należy wcześnie przewi­
dzieć, aby przygotować żywność na oznaczo­
nych dla woyska drogach. Nareszcie w okoli- 
< znościach tego rotizaiu, trzeba iumniiótraćyi 
energiczney, zabiegiey , iednostayncy, (ho- 
mogene) i zdełney chw\ tac się wszelkich środ­
ków, iakichby roztropność i potrzeba wyma­
gać mogły.—,Te okoliczności zaymuiąmnie, 
chociaż nie ze wszystkim w attrybucye moie 
wchodzą; gdyż ieśli się niepospięszymy zara­
dzić im, niczemu wystarczyć niozdołamy, 
choćbyśmy wszystko na wagę złota płacili. Z
drugicy strony, wszyscy lia"

o j pożuyinowaói większą lub mnieyśzą 
pracą swoich szczególnych wydziałów;— iey 
władza dostateczna, może za mało skoncen­
trowaną będzie w chwilach przesilenia podo­
bnych tym, przez iakie przeszedł wr. i8i3 fiĄ 
rząd tymczasowy, którego organizacya bez 
zaprzeczenia nierównie więeey ożywczą była. 
Wszystkie te przedmioty zdaią mi się bydź 
tak wielkicy wagi, iż poważam się upraszać 
jw. p. ajbys. cliciat ie rozważyć pod każdym 
wzółedeta, udzielić mi swoiego zdania, a na- 
dewszystko dać mi poznać nay wyższą w tey 
mierze dccyzyą, ażebyśmy mogli zawczasu w 
gotowości stanąć.

Tymczasem,przesyłam jw. p. kilka exemplarzy 
polskich i francuzkich ostatniego zdania spra­
wy banku, zaspokaiaiąc troskliwość iego eo 
do strat Rotszyldów, u których bank odtławna 
iuż nic nie ma. Jeśli j. c. k. m. powrócił 
16/28 października, iak jwp. miałeś nadzielą, 
sądzę, że tłumaczenie dekretu o biletach ban­
kowych, nadeszło dosyć wcześnie, abyś jwp. 
mógł z niego zrobić użytek.

proszę przyiąć i t. d. 
odp.) X.X. ¡.ubecki..

Za zgodność kopij,
Warszawa 12 Lutego 1831 r.

(podpisano) Kruszyński.
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z L o d y n u 8 Lutego.

— Dziennik Courier mówi: „zdaie się, iz to 
było zamiarem rządu francuzkiego, aby przy­
wieść koh"ress albo do wyboru Xcia Lcuch-A? ** . ,
tenherg albo też Xięcia Nemours, aby w każ-

dnn razie kotoyść rozsądzenia rpięć na swoiey ; 
tronie, !ak, ze w przypadku ' gdyby obrany ! 
Uąże Leuchtenberg przylał koronę, niż to sa- > 
;noFrancuzom za pozór służyć mogło dowkro- i 
rz.enia w granice Bal gii, lecz tez eiiDy wybór padl s 
aa Tięcia Nemours Belgia do każdego planu i 
powiększenia iak dobrze uzyćby się dala iak i 
gdyby iuz stanowiła część posiadłości Francy!. 
W rzeezv samey Xiąze Nemours obrany został, 
i iezeli nicodmówi przyjęcia to Bełgiia iuz te­
raz do. Francy! należy, a to pod okolicznościa­
mi, które temu kraiowi daleko więeey sprzy- 
iaią, niz gdyby się obadwa. państwa pod le- 
dnem znaydowały panowaniem. Gd) by, nrzy- 
puszczaiąc, Belgia się podiednymi z Francyą 
prawami złączyła, w ielkie by to w północnych 
prowincyach i inszych częściach Francy i spra­
wiło. nieukontenlowanie; albowiem ich fabryki 
ścieśniałaby mocnakonkurenCya fabryk belgic- 
kieh; co w letożnieyszyni składzie rzeczy sna­
dno dąsie załatwić przez przymierze handlowe, 
zawierające w sobie rfszyśbiie korzyści Unii bez 
iey przywar. Zacliodzi teraz pytanie: czy Fran- 
cya zaakcentuje. i czy inne mocarstwa w tym 
ęzasie yvoyiic prżeosięweztną ? AngiU polity­
ką iest pokóy, i iakeśmyc<tuż powiedzieli, ani 
teraźniejsze ininisterjnm, ani też inne iakie 
w tym kraiu mogłoby dziś do woyny przy­
stąpić, dla tego tylko abv obronę cudzey przy­
nieść sprawie. Lecz tak polityczny iak i 
handlowy intei.ess- Anglii dotknięty by został,
gdyby połączenie o którym tu iest mowa, w 
rzeczy satney nastąpiło; ieden rzut oka na 
mappę przekona nas dostatecznie, iak ważną 
rzeczą dla Anglii bydz musi niepodległość 
Belgii, w la! im sposobie uzyskana , aby iey ca­
łość od każdego wpływu i przewagi obcych 
nTnrriretw lwhrnnin nij. ląyla. I?FZeZ ZPZCCZG— 
nie się Xiecia Nemours Ffaucya. zaspokoiłaby 
Rząd Angielski w każdym pun keie w którym 
żądać zaspokojenia, powinnością iest angiel­
skiego ministeryum; lecz iezliby to zrzeczenie 
się nienastąpiło, to pomimo niechęci Anglii ku 
woynie przedsięwziętey dla poskromienia 
chciwości, -i samolubnego interesu obcego 
iakiego mocarstw .i,leżeli woyna ta nie staie 
się dotkliwa d la honoru i bezpieczeństwa An- 
gli, pomimio w ażności pokoiu o którey wszy­
scy nńesz> ańcy pańśtwra naszego są przekona- 
nani, wątpicmy mocno aby się kto 
znalazł, ktohy nie z prawdziwą radością 
na to patrzał, iakbyśmy poświęcał i obfite do­
statki nasze !- tórę’dziś nierównie śą większe niz w 
nayświetnleyszey epoce wóiowmiciwa naszego 
dla utrzymania honoru narodowego łub obro­
ny interessu kr aiouego. Mmistrowie irancuzcy 
chełpili się środkami swemi do prowadzenia 
w*oyny, swoim póhnilionem w-oysk regularnych 
i półtora milionem gwardyi narodowey. Ich 
przechwalania się, zdawały się bydź wiary go­
dne, dopóki w tern widać tylko było zamiar 
bronienia spraw swoich własnych; lecz party-
a woienna we Francyi wynosiła się także term 
środkami iako maiąeemi bydz użytemi w woy- 
nie rabunkowo — naiezdniczey, w czemsię ślepo 
•puszczała na niemożność ukarania takiey woy - 
ny, wychodząc z tego przekonania ze Anglia 
do woiowania całkiem,iest niezdolną. Co więk­
sza, ieden z przewodniczących tey partyi de- 

i putowanych tym nawet pogroził: że wpądnie z 
flotlą statków parowych do Anglii w razie 
gdyby ta się iey prawu wyrządzenia niepra­
wości sprzeciwiać chciala!! Do Anglii z 
parowemi statkami!! Moznabyto aiwaźac ia- 
kó próbę głupstwa francuzkiego. Za każdy

statek patowy co Francy» posiada , And;. 
postawie iest w stanie, a w razie woyny

mozeby sam łątwiey przyszło powysyłać »tat­
ki parowe ażeby kązde miasto na brzegach 
i’rancyi zniszczyć, aniżeli by się Francyi y 
dało wpaść do nas, lub podług innego planu 
broń i ludzi do Jrlandyi wysiać, gdzie polta 
zanie się pierwszych Francuzkich źolnierZy 
byłoby hasłem do złączenia się wszystkim par. 
tyonj dla bronienia kraiu od wspólnego nje. 
przyjaciela.— Lecz to wszystko powiedziane 
tylko w przypuszczeniu woyny, która zapewne 
nienastąpi. Oświecona część narodu francuz, 
kiego wie dobrze że to iest interessemA»<^ 
i Francyi, pozostać w przyiazni; że uOyna 
międ y niemi .byłaby dla obu szk odliwą oso. 
bliw-ie zaś zgubną dla konstytueyinyehwolności 
Francyi. Rozsądek, powiedzieć można nawet 
natura sama nakazuie przyjaźń Anglii i Francyi 
mędzy sobą, i one też ią sobie zachowaią, 
albowiem co bądź nieroztropnego dotychczas 
się stało, rząd franeuzki starać się pewnie 
będzie usuwać każdy cień zmartwienia, które- 
by Angliią trafie niogło,aby nie wy wołaćwal­
ki, ktoraby interessowi żadnego z obu mocarstw 
nie pomogła, lecz owszem młodocianym wok 
ilościom odrodzgnego kraiu niebezpieczeństwem 
zagrażała.

F R A ,W C Y A

2 paryża 10 lutego.

— Cała belgicka deputacya, do którey się 
przyłączyli lir. FW/cn-i P. Firmin R‘igier, mia­
ła wczoray o i w południe urzędowe posłu­
chanie u Ministra Spraw Zagranicznych. W tey 
konfcrencyi, która dwie godzin trwała rozwią­
zywano nayWaznieysze pytania. Jezli donie­
sienia, ktoreśmy odebrali są pewne, to ze stro­
ny w ielkich mocarstw miano przełożyć narodo­
wi Belgii, aby koronę oddał Karolowi Xięciu 
Neapola, który ma poślubić Maryą, Xięznicz- 
kę Francyi. • Pod temi warunkami clicą udzie­
lić uowernu państwu mnóstwo korzyści, które- 
by mu w każdym innym razie odmówione by­
ły. Członkowie deputacyi jednogłośnie odpo­
wiedzieć mieli, iż iiiemaią żadney władzy, na­
radzać się w tak ważnym pytaniu, które si? 
sprzeciwia poleceniu im udzielonemu. Doda* 
ią, iz miano prosić o kilka dni czasu, które iak 
mówią zezwolono zostały. — Dziennik Mes- 
sag’er des Chambres chce udowodnić, iz Bel­
gia w zupełnym tylko złączeniu z Francyą swe 

•szcr.ęście znaleźć może; znayduiąca się od dwóch 
dni w Paryżu cleputacya belgicka ciągłe ma 
doznawać dowody uprzedzaiąeey grzeczności 

jst rony dworu nasz . go, i zapewne ieszcze w ciąg12 
tego tygodnia w uroczystey audyenćyi naf’0*

|

nie od Króla przyjętą będzie, aby w ręce Nay 
iaśnieyszego Pana złożyć akt mianowania Je'
go syna.O ► . ' Z ’

— Mołiilor -ogłasza za fałszywą wiadoita°sC 
dziennika paryzkiego, iaśoby ministęr wo)' 
ny przez okólnik miał wezwać pułkownik^ 
armii, aby w pułkach swoich zabraniali sl1^ 

skrypeye na korzyść Polaków.

— Dsisieysza poczta donosi: źe 
Ilononii i w XJestwie Modeiiskicm 
b(tchnęła rewolucja dnia 3 i 4 luR»0 
Prołegat pap łezki uszedł z Bon01111’

ustanowił R
tymczasowy.— Xże Modeny odiecBał< 
Hantuy gdzie przybył 6 wiccz<2lCJ; 
ustanowiwszy poprzednio RciencyF

nieinogac się oprzeć t

Tirol duński nadaie konstytucyą sM01iii i

Lr a i om.
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